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Zjazd Iow. pedagogicznego.
(Depesza „Słowa Polskiego").

Krak h v, 18 lipca.
Drugie posiedzenie walnego zgromadzenia człon­

ków To w. pedagogicznego pod przewodnictwem dra 
Godziinira Małachowskiego rozpoczęło się o godz 4 
popołudniu. Na wniosek dra Falkiewicza wzmocnio­
no k om isję  z sześciu, wybraną przez zarząd główny 
dla reformy statutu, następującymi całoukami z po 
za Lwowa: pp. Parczewskim i Wojtygą z Krakowa, 
J ikimowskim ze Stanisławowa, Franciszkiem MnJ’- 
szyckim z Łańcuta i Onyszkiewiczem z Kamionki 
Strumiłowej. Dla rozpatrzenia sprawozdania za­
rządu głównego wyprano osobna koimsyą, w skład 
której weszli wszyscy delegaci oddziałów, oraz p. 
Parczewski z Kiakowa.

Imieniem komisyi kontrolującej przedłożył p. 
dyrektor Teodor Szypuła z Tarnowa wniosek o 
udzielenie zarządowi absolutoryum z zarządu fun­
duszami Towarzystwa. Niespodziewanie przy tej spra­
wie wyłoniła się rozprawa nad prowadzeniem czaso­
pisma Szkoła.

Dr. Falkiewicz wskazał, ze Szkoła  nie odpo­
wiada zupełnie swemu zadaniu, a wydawnictwo jej 
noehłania większe sumy. Postawił wniosek, domaga- 
ący się zmiany kierunku czasopisma, stosownie do 

potrzeb członków i wprowadzenia oszczędności w wy­
dawnictwie.

P. S m a l e c  z Tarnowa wnosił, aby zarząd 
pomzurniał się z pokrownemi wydawnictwami i aby 
wychodziło tylko jedno czasopism,) szkolne; na co 
odpowiedział zaraz p. Stachoń ze Lwowa, że byłoby 
to bardzo szkodliwem dla nauczycielstwa i uniemo­
żliwiłoby wolną konkurencyę (brawo). P. dyrektor 
S z y p u ł a  z Tarnowa również wykazy wał, że Szko­
ła nie broni najważniejszych interesów nauczyciel­
stwa, jak polepszenie bytu i wywalczenia należnych 
mu praw i postawił wniosek, domagający się, aby 
Szkoła z  większą energią broniła najważniejszych 
spraw nauczycielstwa, tyczącycli się polepszenia by­
tu i wywalczenia przynależnych mu praw.

Po dalszej dyskusyi, w której zabierali głos pp. 
inspektor Nowakowski z Gródka, Wałacz z Podgórza, 
Szafrański, Święcił i Ligęza, zgromadzenie uchwaliło 
wnioski dra Falkiewicza i dyrektora Szypuly. Wniosek 
p. Smalca upadł.

Na tern zakończono posiedzenie, a uczestnicy 
zjazdu udali się do parku Jordaua, gdzie spożyli pod­
wieczorek, jn następnie pyzy muzyce, oprowadzani 
przez założyciela, zwiedzili tę piękną mstytucyę kra­
kowską.

Spadły z porządku dziennego wykład p t.: „Rys 
usiłowań o polepszenie płac nauczycielskich" (referent 
[i. G. Zarzycki), przyjdzie pod obrady na dzisiej- 
szem trzeciem z rzędu i ostauiiem posiedzeniu.

'itM oniczus i telegraficzno depesze
„ N io n m  J ^ l s ł u e g o * * .

Ruch kolejowy.
Stanisławów. 18 lipca. Dyrekcja kolei pań­

stwowych donosi, źo ruch pociągów na szlaku Do- 
lina-Wygoda został z dniem wczorajszym (17 lipca) 
na nowo podjęty.

Stanisławów, 18 lipca. Z powodu podmycia 
mostu nad Witwiczanką, ruch ogólny między Stani­
sławowem a Bolechowem został z duiein wczoraj­
szym (17 lipca) aż do dalszych zarządzeń wstrzy­
many.

Stanisławów, 18 lipca. Ruch ogólny na 
szlaku Wania r u s k a -Mokki wica zostanie dziś 18 bm. 
pociągiem 3070, a ruch ogólny na szlaku Chodorów- 
Bnizdyczów-Kochuwii i w dniu 20 u. pociągiem 
3311 podjęty na nowo.

Zmiany w nam iestnictwie dolno-austr.
Wiedeń, 18 lipca. W iener Abenclposl oświad­

cza, że podana w niektórych dziennikach wiadomość 
o rzekomych zmianach, jakie zajść mają w kierowni­
ctwie namiestnictwa dolno-austryackiego jest bezpod­
stawną.

Przesilenie ministeryalne w Rumunii.
Bukareszt, 18 lipca. Gabinet Kantakuzena 

Dodał się do dymisyi, proponując królowi jako przy­

szłego prezydonta ministrów C a rp a . Król dymisyę 
przyjął.

H e. Gołuchowaki w Paryżu.
Wiedeń, 18 lipca. Jedno z pism donosi z Pa­

ryża, że minister hr. G d u e h o w s !  prowadził tam ro­
kowania z rządem fraa.myfcini u sprawie wspólnego 
działania w Chinach i ze ;ąć miał takie stanowisko, 
że i .  Austrya gotową jost współdziałać z innoini mocar­
stwami i wysłać kilka okrętów wojennych, celem 
wzmocnienia wspólnej floty, 2. zo względu mi mały inte­
res, jaki Austro-Węgry mają w Chinach, Auslrya nie 
widzi potrzeby wysłania w iększych wojsk lądowych 
do Chin.

Ślady ekspedycyi Ana.re’ego.
Kopenhaga, 18 lipca. Biuro Ritzaua otrzy­

mało wczoraj z Oorbok w Islandyi depeszę, nadaną 
11 bm., która opiewa: Nieuszkodzona kapsla (boja)
w korku, z marką „Andrśe, ekspedycja polarna 
1896, znaleznną została w morzu 7 bm koło Lops- 
tsedutn pod 63° 42’ północnej szerokości i 20° 43’ 
zachodniej długości. Kapslę wysiano do instytutu 
meteorologicznego w Kopenhadze.

Kopenhaga, 18 lipca. Tutejszy instytut me­
teorologiczny otrzymał wczoraj z Oerbok depeszę 
tej samej treści, jaka nadeszła do biura Ritzaua, 
tylko że jako miejsce znalezienia kapsli podano 
30° 53’ długości zachodniej. Przybycia okrętu „Bo- 
tnia", który wiezie tę kapslę, oczekują tu w piątek. 
Instytut zamierza wręczyć kapsię bezzwłocznie po­
słowi szwed*ko-norweskieniu.

Auatryacy w  Chinach.
W ie d e ń , 18 lipca. Wiener Abendpost stwier­

dza, że przydzielony do poselstwa austro-węgier- 
skiego w Pekinie wicekonsul Natioste, znajduje się 
w zupełnem bezpieczeństwie, albowiem w chwili na 
stania sytuacyi krytycznej w Pekinie, był już na 
urlopie. Oficjał generalnego konsulatu austriackiego 
w Szangaju, Gottwald, znajduje się na pokładzie 
okrętu „Zeuta" również zupełnie bezpieczny. Przy 
oddziale marynarki, jaki z okrętu „Zeuta" wysłany 
został do Pekinu, znajdują się porucznik Józef Kol- 
lara, kadeci Burgstuller i Wojneburg-Lengafeld, tu­
dzież komendant okrętu kapitan Tnoinan. Bliższych 
wiadomości o losie tych oficerów i całego oddziału 
wysłanego przez „Zentę" dotychczas nie mą.

W iener Abendpost stwierdza, że doniesienie 
dzienników o zaimorzononi wysłanip do Chin krążo­
wnika „Karol VI" jest nieprawdziwe.

Mobilizacya Rosyi.
Petersburg, 18 lipca. Nowoje W rem ia  donosi 

z Kijowa: w dniach 14, 15 i 16 b. Bi. wyruszyły 
stąd pociągi kolei żelaznej z wojskami, które przez 
Syberyą zostaną przetransportowane do Wtadywo- 
stoku. Są to: 7 batalionów saperów, 1 kompania 
pułku telegraficznego i 1 kompania pionierów. To 
samo pismo donosi z Władywostokn, że część wojsk 
przeznaczonych do Chin, udała się już stamtąd na 
2 okrętach floty ochotniczej. Dalsze ekspedycje od­
będą się na 3 japońskich, 7 rosyjskich i 3 niemiec­
kich okrętach transportowych. Przed wyjazdem, jeno- 
rał-gubornator Grodebow wygłosił do wojsk mowę 
pożegnalną, przypominając im przysięgę, jaką złożyły 
na wierność carowi.

W ojna Anglii z TVansvaalem.
Londyn, 18 lipca. Biuro Reutera donosi z Pre- 

toryi: Władze tutejsze stwierdziły, że znaczna liczba 
włóczęgów zagranicznych przybyła tu podczas wojny 
z Johannesburga i szorzy niepokój, łącząc się z ko­
mendami Boerów. Około 580 tego rodzaju indywi­
duów już aresztowano, i dotyczących konsulów o tem 
zawiadomiono, dodając, że wypuszczeni zostaną na 
wolność, jeżeli kom.ulowie zagwarantują ich spokoj­
ne zachowanie się. Roberts telografuie dalej, że 
stwierdzono, iż Boerowie wzmocnili swe stanowiska 
na północ od Pretoryi.

Klęska Chińczyków pod Tientsinem.
Londyn, 18 lipca. „Biuro Reutera" donosi 

z Tioutsinu pod datą 13 b. m.: Połątfzono wojska
przedsięwzięły wczoraj skombiuowany atak na dziel­
nicę chińską. Stanowiska Chińczyków były ostrzeli­
wano z przeszło 400 dział. Straty sprzymierzonych 
wojsk są bardzo ciężkie, zabrano 8 dz.ał chińskich 
i wypędzono nieprzyjaciela po gwałtownym ogniu 
działowym z arsenału zachodniego; zdawało się je­
dnak, że jest 'ikr' "ifiwem 7ue* ć > i ' i , \  silny od­

dział wojsk mieszanych jest jeszcze pod murami 
dzielnicy chińskiej. Dziś prawdopodobnie, bęazie no­
wy atak wzmocniony.

Londyn, 18 lipca. D aily  M ail donosi z Szan­
gaju pod datą wczorajszą: Połączone wojska 14 bm. 
nad ranem wznowiły atak na Tientsin, udało im się 
zniszczyć część murów, poczem zajęły wszystkie 
forty. C h i ń c z y c y  z o s t a l i  z u p e ł n i e  po bi c i .  
Wojska zajęły dzielnicę chińską z wszystkicmi for­
tecami. Ogólne straty wojsk połączonych podrze  
walk, stoczonych we czwartek, piątek i sobotę, wy­
noszą około 800 ludzi zabitych i rannych. Najcięż­
sze straty ponieśli Rosyanie i Japończycy.

W ojna z Chinami.
Borun, 18 lipca. Tdgliche R u n d sch a u  ogłasza 

bardzo zajmujący list z Peiduu od b. profesora uni­
wersytetu berlińskiego dra B r o e m a ,  który był pó­
źniej przydzielony do ambasady niemieckiej w Pe­
kinie. Należy ou prawdopodobnie również do ofiar 
katastrofy. Z listu tego wnosić można, iż konsul 
niemiecki K e t t e l e r  bardzo sobie lekceważył sytua­
cję w Chinach. Fragment tego listu brzmi, jak na­
stępuje :

„W sobotę dnia 26 maja dała mi znać moja 
służba, iż wszyscy Europejczycy i chrześcijanie, 
którzy do 2 dni nie opuszczą Peitinu, zostaną wy­
mordowani. Nad główną bramą Pekinu wywieszono 
czerwone plakaty, które były znakiem dla osób, 
wtajemni zony cli, że następnej nocy t. j. z soboty 
na niedzi J ę  na 27 maja ma się rozpocząć mord 
Europejczyków. Zawiadomiłem o tem posła Kette- 
lera. Z wyjątkiem ambasadora francuskiego, wszyscy 
inni nie zdawali sobie sprawy, że sytuacya jest tak 
poważną.

Prosiłem Kettelera, ażebyśmy się wszyscy udali 
do ambasady francuskiej, gdzie będzie jeszcze naj­
łatwiej znaleźć oc.ironę dla naszych żon i dzieci. 
Ketteler odmówił tej prośbie. Dopiero w kuka dni 
potem, na wspólnej konfereneyi ambasadorów, Ketteler 
dał się przekonać, iż sytuacya jest groźną, chociaż 
sam później powiedział do mnie: „Ja, pomimo tego 
osobiście jestem przekonany, iż sytuacya nie jest tak 
groźną".

Benin, 18 lipca. Szef eskadry krążowników 
telegrafuje z Taka 14 b. m .: Połączone wojska za­
jęły wczoraj wszystkie forty Tientsinu z wyjątkiem 
jednego, którego zdobycie będzie możliwe dopiero 
po nadejściu oczekiwanych dział rosyjskich, będą­
cych już w drodze.

Londyn, 18 'ipca. Dzienniki proponują, aby 
lord W olseley objął naczelne dowództwo nad woj­
skami europejskiemi, operującemi w Chinach.

Londyn. 18 lipca. Dzienniki ogłaszają nekro­
logi posła angielskiego w Pekinie, jako też i innych 
Anglików, którzy znajdowali się w Pekinie, uważając 
ich wszystkich za straconych.

Londyn, 18 lipca. W Izbic gmin oświadczył 
Brodiicłc, że w dniach ostatnich nie nadeszła żadna 
wiadomość ani od konsula angielskiego w Tientsr 
nie ani od komendęntm oddziału angielskiego. Rząd 
nie otrzymał również potwierdzenia doniesienia o dzia­
łaniach zaczepnych wojsk sprzymierzonych w Tien- 
tsinie.

Paryż, 18 lipca. Telegram konsula francuskie­
go w Han-kou pod datą 11 b. m. donosi, żo w t.ym 
dniu panował tam spokój. Lima kolejowa Hankou— 
Pekin była strzeżona przez personal europejski, któ­
rego żony i dzieci przewieziono do Plankou. Wika­
ry usz apostolski prowincyi Honnn, został zaatako­
wany przez motłoch chiński w swej siedzibie Na- 
nyangfu.

Wikarynsz apostolski prowincyi Hupei, donosi 
o zburzeniu budynków misyi w Siang-yang.

Zdaje uę ze wszystkiego, że ruch rozszerza 
się z Pekinu w kierunku południowym.

W aszyngton, 18 lipca. Konsnl amerykański 
w Szantung telegrafuje, że wicesról Li-hung-czang 
wyjechał wczoraj, otrzymawszy w nocy z 15 na 1 , 
edykt cesarski, mocą którego zamianowany został 
wicekrólem prowincyi Pe-tszi-li z poleceniem, aby 
natychmiast udał się na miejsce nowego swego prze­
znaczenia. W Kantonie obawiają się, iż nieobocność 
Lihung-czanga da powód do wybuchu zaburzeń. Do 
Kantonu przybyły francuskie Ldzie działowe.

Londyn, 18 lipca. Biuro Reutera donosi 
7, Hong ko-ug: Wicekról Li-hung-czang oczekiwany 
tu jest dzisiaj. Starania konsulów zagranicznych, 
aby wstrzymać go od wyjazdu na północ nie odnio­
sły pożądanego skutku. Słychać że Li-hung-czang 
zabrał ze sobą pieczęć wieekrólewską, aby me do­
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puścić do ogłoszenia w iego nieobecności latiej bądź 
proklamacji.

Parowcem z Kantonu nadeszła wiadomość, że 
Chińczycy urządzili tam wielki oboz wojenny. Do­
wódca „czarnych flag" Liii-lee otrzymał rozkaz, aby 
drogą lądową udał się w pochód do Pekinu.

Londyn, 18 lipca. Tutejszy poseł chiński 
otrzymał od dwóch wicekrólów wiarygodne rzekomo 
depesze z zapewnieniem, iż posłowie i cudzoziemcy 
w Pekinie Dyli jeszcze dnia 9 bm. przy życiu i za­
żywali opieki rządu.

Paryż, 18 lipca. Konsul francuski w Szangai 
telegrafuje pod datą bm., iż tamtejszy wi lekról z a- 
p r z e c z  a wieści o wymordowaniu cl Izoziemców 
w 1 ek nie.

T o k io , 18 lipca. Japońskie Towarzystwo Czer­
wonego krzyża wysłało do Nagasaki dozorczynie dla 
pielęgnowania diorych i rannych.

Bruksela, 18 lipca. Według uadeszłych tu 
wieści, i owstanie roz0zerza się w prowincji Szunuaj, 
gdzie i u te esy Europejczyków są najwięcej .skon­
centrowane.

M atka ofiary rzezi pekińskiej.
Paryż, 18 lipca. W Paryżu mieszka matka 

ambasadora) francuskiego w Pekinie. Dotychczas nie 
/.uwiadomiono jej jeszcze o śmierci syna, Jest to 
staruszka 95-Ietnia, którą rząd zobowiązał się w juk 
najdelikatniejszy sposób zawiadomić o śmierci syna.

xVEan;?ost europejski w sprawie Chin.
B r u k se la , 18 lipca. Zapewniają tu, że toczą 

się rokowania w sprawie ogłoszenia manifestu mo­
carstw europejskich w sprawie Chin. Mianowicie 
Chinom wypowiedzianą ma być f o r m a l n a  w o j n a  
dla ochrony europejskich interesów, z zastrzeżeniem  
jednak integralności terytoryum chińskiego.

Sejm istryjski.
W iedeń, 18 lipca. W -m er Ztg. ogłasza pa­

tent cesarski z dnia 13 b. m. zwołujący Sejm i stryj- 
ski na 27 lipca.

Zwołanie IŁady państwa.
Wiedeń, 18 lipca. W kołach miarodowczych 

zapewniają, że rząd zamierza zwołać parlament 
w o s t a t n i c h  d n i a c h  w r z e ś n i a  lub p o c z ą ­
t k a c h  p a ź d z i e r n i k a .  Ostateczne decyzye zapa­
dną po powrocie cesarza do Wiednia, t. j. w drugiej 
połowie sierpnia. Mówią już nawet o tern, że istnie­
je projekt ofiarowania lewicy miejsca w prezydyum 
Izby, a na kandydata upatrzony jest p. P r a d e .

Z sytu&cyi.
Ischl, 18 lipca. Prez. ministrów dr. Koerbet 

przyjęty był jeszcze wczoraj przez cesarza na 
audyencyi osobnej i wyjechał stąd z wzmocnioncmi 
pełnomocnictwami oraz pełen zaufania monarszego. 
Podjęto już przygotowania do reaktywowania parla­
mentu.

Spotkanie z p. Stranskym było — jak za - 
newnia Koerbcr — czysto przypadkowe. Rząd nie 
myśli obecnie o oktrojowuniu regulaminu izbowego 
i ustaw językowych.

Przez «2enuę do Chin
Berlin, 18 lipca. Włoskie ministerstwo spraw 

zagranicznych zawiadomiło ambasadora niemieckiego 
w Rzymie, że Włochy z gotowością zezwolą na wy- 
ekspedyuwame floty niemieckiej do Chin z portu ge­
nueńskiego.

Szach nad Newą.
Petersburg, 18 lipca. Szach perski przybjd 

tu wczoraj popołudniu. Na dworcu kolejowym powi­
tał go car i członkowie domu carskiego.

Ofiara automobilu
Paryż, 18 lipca. Syna bankiera Alberta Elli- 

sena przejechała wczoraj dorożka automobilowa 
w pobliżu St. Cloud na śmierć.

Stan powietrza.
Wiedeń, 18 1 ipca. W czoraj był tu znów ogrom­

ny upał. Local Corr. donosi o bardzo wielu wypad­
kach udaru słonecznego, jaldo zdarzyły się w mie­
ście. Były to jednak tylko zasłabnięcia, nie zaś wy­
padki śmierci.

Stacja meteorologiczna zapowiada na następne 
dni: pogodnie i bardzo ciepło. Morze Auryatjekie 
spokojne.

Z ivolei państwowjch donoszą. Nowy Zagórz 
19-2, prawie pogodnie, skolo 13‘5, pogodnie. Prze­
myśl 16 9, pogodme. Olieb 16‘4, spokojnie, pogodnie. 
Czernmwce 19'4, pogodnie.

W iedeń, 18 lipca. Związek wierzycieli ogłasza 
upadłość O.siasza F o i l c r a ,  właściciela składu obu­
wia męskiego, w Samborze.

Berlin. 18 lipca. Berliński syndykat fabrykan­
tów szkła, uchwalił ograniczyć produkcyę o 10 prc., 
ze względu na zmniejszony zbyt nmleryału produko­
wanego.

Herlin, 18 lipca. Jak R m chśtm zeiger ogłasza, 
prezydent parlamentu niemieckiego B a l e s t r e m  
otrzymał godność tajnego radcy.

Wiedeń, 18 lipca. Prezes ministrów dr. K o e r- 
ber powrócił tu wczoraj wieczorem z Lschlu.

W iedeń, 18 lipca. Minister Rezek wyjechał 
na kilka tygodni do Waidhofen.

Cńrysijanja, 13 lipca. Stan zdrowia H Ibse­
na pogorszył się.

Z krajowej Rady szkolnej.
Rada szkolna krajowa(zatwierdziła wybói Wol­

fa Sandhausa na reprezentanta religii izraeliekiej do 
Rady szkolnej okręgowej w Piiznie.

Dalej zamianowała: Michała Nadachowskiego
dyrektorom 3-khtsowej szkoły wydziałowej męskiej 
połączonej z 4-klasową pospolitą w Stanisławowie, 
Ludwika Latawca i Jana Nowaka nauczycielami star­
szymi 4-klasowej szkoły w Nisku, ks. Jana Kordubę 
nauczycielem religii gr. kat. w 6-klasowej. szkole 
żeńskiej w Trembowli, ks. J. Tokarza nauczycielem 
rek rz. kat. 4-kl. szkoły w Borzęcinie, ks M. Żaczka 
nauezyc. religii rz. kat. w 4-kl. szkole w Wojniczu, 
Wandę Górską nauczycielką kierującą ii-klasowej 
szkoły żeńskiej w Kopyczyńcach; Alfreda Zdanow­
skiego nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
na przedmieściu stanisławowskiem w Tyśmienicy; 
Teodora Chodorowskiego nauczycielem kierującym 
2-klasowej szkoły w Demni; Józefin Okulczyka nau­
czycielem kierującym 2-klnsowej szkoły w Kościetni- 
kach; Aurelię Burghardową nauczycielką młodszą 
2-klasowęj szkoły w Lipniku.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klaso- 
wyeh: Matyldę Grogmowiczową w Majdanie górnym- 
Hucie; Adama Andresa w Malysówce: Stanisławę
Bednarską w Golcach; Stanisławę Wilhelmównę 
w Milatynie nowym.

Rada szkolna, krajowa przeniosła: Teresę Kar- 
szniewiczową, nauczycielkę jed noki as owej szkoły 
w Skwarzawie nowej, w tym samym charakterze 
służbowym do szkoły w Blyszczywodach; Andrzeja 
Szmyda, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Strachoci- 
rie, na posadę nauczyciela starszego do 3-klasowej 
szkoły w Bukowska, wreszcie przeniosła w stan 
spoczynku Grzegorza Nowickiego, dyrektora 6-kla­
sowej szkoły męskiej w Stanisławowie; Aleksandra 
Demiańczuka, nauczyciela w Ostrowcu; Jadwigę 
Bachmanówuę, nauczycielkę w Jędruszow icach.

K R O N I K A .
Dz.iś w teatrze: „Opowieści Htjfimaua, opera 

fan tastyczna w 4 aktach Offenbacha.
Te !3‘je .a ,a ra . Dziś rano o gouziuie szóstej 

było - f  15°' R.

Dar cesarza dla powodzian. Cesarz na 
wiadomość o klęsce powodzi, j a k a  nawiedziła wscho­
dnią część naszego kraju, polecił prezydyum namie­
stnictwa przedłożyć sobie bezpośrednio raport o roz­
miarach i skutkach k lęsk i ,  a  po otrzymaniu tego r a ­
portu, przeznaczy! z własnej szkatuły 20 .000  koron na 
dorażue wsparcie najbiedniejszych powodzian.

Przeniesienie. D jre k c y a  poczt i telegrafów 
przeniosła asysten ta  pocztowego Władysława Kańskiego 
z Gorlic do Sanoka.

Dyrektor pulicyi, radca dworu Krzaczkow- 
ski wyjeżdża dziś na  kilkutygodniowy urlop. Zastęp­
stwo jego obejmuje radca p. Schiiclitel,  który wczoraj 
powrócił z Wiednia, gdzie przez 6 miesięcy badał tam ­
tejsze urządzenia policyjne.

Deleg’atanr Tow. dziennikarzy polskich na 
kongrosie prasy  w Paryżu  będą pp.: A. Inleuder, K. 
K ucharski ,  L. Masłowski i K. Skrzyński.

Nowe nabytki dla teatru lwowskiego. 
Do Gazety Lwow. donoszą z Krakowa: Kazimierz K a­
miński przed wyjazdem do Zoppot podpisał umowę 
z dyrektorem Fu-wlikowśkiin; być jednak może, że a r ­
ty s ta  dopiero w ciągu sezonu wejdzie w skład perso- 
nalu tea tru  lwowskiego. P. Pawlikowski zaangażował 
nadto obiecujące sity: pannę Micbuowską, oraz pp. Kli- 
moutowieza z Warszawy i Stanisławskiego, do ról lek­
kich amantów.

D yrektor  Pawlikowski udaje się obecnie do W ar­
szawy a potem do Zakopanego.

„K rzyżacy1'. Tyg. 111. ukończył w ostatnim 
numerze druk powieści H. Sienkiewicza pad powyższym 
tj tulem.

Opera Znakomity nasz gość, p. F loryański,  wy­
stąpił wczoraj w „D il iborze" .  Licznie zebrana publi­
czność urządziła p. F lo riańsk iem u  serdeczną owacyę, 
darząc go po każdej odsłonie przeciągłymi oklaskami 
i obsypując kwiatami. Niemniejsze oklaski zb ie ia ła  p. 
Kasprowiczowa, która w ostatniej chwili objęia partyę 
Miludy i wywiązała się świetnie ze swego zadania. 
Króla odśpiewał z wielkiem powodzeniem p. Szym ań­
ski, a p. Bogucki prawdziwie artystycznie odtworzył 
partyę  Benesza. Pani Sauer, w ystępująca po raz pierw­
szy w większej partyi, poprawnie odśpiewała rolę Jutty . 
Całość przedstawienia pod kierownictwem p. Ja reck ie ­
go w ypadła bez zarzutu,

Owacya w teatrze. Panu F loryańskiemu 
urządziła wczoraj publiczność, licznie zgromadzona 
w teatrze w czasie przedstawienia „D a lib o ra"— w spa­
niałą owacyę. Na sam ym  wstępie witano artystę  rzę­
sistymi oklaskami, których dalszy ciąg po każdym 
akcie zmuszał sympatycznego śpiewaka do kilkakro­
tnego ukazywania się przed kurtyną. Po akcie drugim

z lóż I. p ię tra  i z parteru  posypał się grad  kwiatów 
na scenę, co wzmogło jeszcze bardziej ogólny entu- 
zyazm.

Jedną z przyjemności redakcyjnych,
zwłaszcza w porze obecnej kanikuły je s t  odczytywanie 
stosów korospmideucyj, któremi czytelnicy i przyjaciele 
pisma zasypują codzień redakoyę. N. b. znaczna część 
tych listów, przypominających często swym stylem i 
ortografią ćwiczenia piśmieuno uczniów niższych klas 
normalnych, mimo całego respektu  dla ich autorów, 
znajduje pomieszczenie w koszu, z tej prostej przy­
czyny, że niepodobna z nich żadnej treści wyciaiiąc.

Ale muiejsza o etylizacyę i ortografię —  te j e ­
szcze dadzą się poprawić. Co je d n ak  począć z listem, 
pełnym hieroglifów, których znaczenia ani rusz odga­
dnąć. Darem na m itręga zabiera tylko niepotrzebnie 
czas, tak drogi w pracy redakcyjnej,  a  ostatecznie do 
celu nie prowadzi i list znów idzie do koszu —  bo 
odczytać go nie można.

Dlatego apelujemy do Was, nadobne czytelniczki 
i szan. czjteliiioy; jeśli zależy Wam co na tern, aby 
płody Waszej fantazyi były w ydrukow aue,  spełnijcie 
przedewszystkieui pierwszy w arunek; piszcie diu Boga, 
w y ra ź n ie j !

W alka konkurencyjna rozegrała się wczo­
raj popołudniu przy ulicy Karola Luuwiua. Eliasz Ta- 
baczuk, handlarz sodową wodą przy ulicy Karola Lu­
dwika, nie chciał ustąpić miejsca swojemu koledze 
w t j i n  sam ym  zawodzie, Grossternowi. Wywiązała się 
sprzeczka, w t iakc ie  której Eliasz „świsnął" Gros 
Sterna tak  silnie blaszaną wanienką w głowę, że go 
opatrywać musiała stacya ratunkowa.

Nieostrożne obchodzenie się z bronią spo­
wodowało w Ciioderkowcaeli, pod Bóbrką nieszczęśliwy 
wypauek. Oto 12-letnia córka romika tamtejszego Mi­
chała Blaszka —  zaciekawiona strzelbą ojca, którą 
w  komorze schowaną odkryła —  poczęła n ią m ani­
pulować, a  że strzelba była nabitą, kurki pospadały i 
cały nabój w pakował się biednej dziewczynce w pod­
gardle, wypadłszy aż górną e z ęśo ą  głowy. Stan dzie­
cka beznauziejnj-. P ierw szej pomocy udzielił lekarz 
z Bobrki Dochodzenia przez władze zarządzone.

S e  statystyk i policyjnej. wr ubiegiem pół­
roczu b. r. aresztowała tu te jsza polieya ogółem 3.990 
osób. W tej liczbie mieści się 1 .070 za  zbrodnie i w y­
stępki z chęci zysku popełnione, za morderstw o 3, za 
ciężkie obrażenie ciała 45, za różne iuue zbrodnie 64, 
za opilstwo 303, włóczęgostwo i w strę t do pracy 326, 
żebranie 176, dla braku przytułku 376, za zakazany 
powrót do Lw owa 142, za inne przekroczenia ustawy 
karnej 116. Policyjnie traktowano ogółem 1 .3 6 9 ;  z te ­
go przypada za przekroczenie regulaminu dla slng 141, 
za przekroczenie regulaminu dla dorożkarzy 132, za 
dręczenie zwierząt ukarano aresztem  17 03Ób, grzy­
wnami 44.

W tym sam ym  czasie zgłoszono kradziezj- z po­
mieszkać, sklepów, piwnic, strychów 59G- różnych in ­
nych 316, specyaluio kieszonkowych 176, a przytem 
schwytano spraw cę w 70 wypadkach. Gotówką sk ra ­
dziono z kieszeni 4 .310  k., z m ieszkań  zoś i sklepów 
6.953 k. 60 k. Doliczywszy do tego kwoty zgubione, 
które w 73  wypadkach wyniosły sumę 8 .317 k. 60 h. 
i przeważnie przepadły, łącznie 19.581 k. 50 h. bez 
woli wlaścicieda dostało się w niepowołane ręce. Sa­
mych zegarków  skradziono lub zgubiono w tern półro­
czu przes/do 150, z których fłialn tylko ilość powróciła 
do pierwotnego posiadacza.

Wreszcie notuje kronika policyjna w tym czasie 
28 wypadków targnięcia się na życie, z których 18 
było połączonych odiazu z wynikiem śmiertelnym. 
I ta k :  w miesiącu styczniu było wypadków samobój­
s tw a 5, w lutym 4, w m arcu 5, w  kw ietiru  5, w m a­
ju  3, w  czerwcu zaś 6. (W pierwszej połowie b. m. 
uotowalismy 4 wypadki śmiertelne samobójstwa). M re­
szcie było 40  wypadków obrażeń ciała, skutkiem szyb­
kiej a nieostrożnej jazdy.

Suniecie za tytoń sprzedają tutejsze trafik.. 
Nie icli to wprawdzie wina, ale raczej fabryki, które 
podobny artykuł oddają do użytku publiczności. W Re- 
dakcyi naszej zjawił się pewien nasz znajomy i prze­
dłożył nam paczkę tytoniu za 26 halerzy, kupioną 
w jednej z trafik przy ulicy Gródeckiej.  P aczka  nosi 
datę czerwca b. r. Otóż tytoń ten podobny je s t  raczej 
do siana, ale niezupełnie czystego. G arstka  prochu /ty­
toniowego, ubrania grubymi korzeniami, czy żyłami li­
ści. Skręcić papierosa z tego tytoniu je s t  istotnem nie­
podobieństwem. I za  to każą sobie płacić drogą sto­
sunkowo cenę 26 halerzy...

Tytoń ten zachowaliśmy w  Redakcyi. Może ten, 
do kogo to należy —  zechce w glądnąć w tę sprawę 
i pouczyć zarząd fabryki, że jeżeli kom u— to fabryce, 
stojącej pod rządową koutrolą —  dopuszczać się po­
dobnego zdzierstwa me wolno. Przecież gw araucyą  dla 
użytkującej publiczności powinien być „orzelok“ zna j­
dujący się na  każdej paczce, a pod tą  egidą nie po­
winny się dziać nadużycia.

K ilka u w Ł g  w spra wie ludowych uzdro­
wisk (sauatoryów). Pod tym tytułem wyszła w odbit­
ce rozprawka, umieszczona w nr. 7 Przew odnika zdro­
wia. Autor dr. Kurkiewicz w Krakowie oświadcza 
w liście, wystosow anym do nas, że każdemu, intere- 
resującemu się tą  ważną sprawą, udzieli chętnie żą­
danych wyjaśnień.

Zwracamy uwagą na dzisiejszy dodatek zna­
nej firmy „Akcyjne Towarzystwo dla przemysłu szkła 
dawniej F ryueryk  Siemens w  Neusattl.
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Z M oskwy donoszą, że w  procesie przeciw ro­
syjskiemu milionerowi, Sawie Mamoutowow. i to w u rze­
szom o sprzeniewierzenie, dokonane przy zarządzie ko­
lei Ja ro s ław sko— A rc h a n ie lsk ie j  zapad) wyrok, uwal­
niający wszystkich oskarżonych.

Z  Ł o d z i  donoszą nam, że w nocy z 14 na 15 
h. ni, wybuchł tam pożar w fabryce bawełny Frenden- 
burgu. Szkoda bardzo znaczna

Przegląd g.i cldo wy.
W i e d e ń ,  16 lipca.

U b ieg ły  tydz ień  n a leż a ł  ponownie do rzędu 
mniej pomyślnych i zawiódł kom ple tn ie  nadz ie je  
tych, sw oją  drogą n ielicznych speku lan tów , k tó rzy  
sądzili,  że pop raw a  kursów  może, zrobić po osta- 
luiem obniżeniu je sz c z e  da lsze  postępy. W p ierw szym  
rzędzie  spowodowały u jem ny  wy u ile mniej pomyślne 
v. iadomości z Chin, o raz  coraz dale j  s ię g a jące  p rze ­
św iadczenie , że za ła tw ien ie  kw esty i  chińskie j będzie 
wym agało  b ardzo  długiego p rze c ią g u  czasu  i ogro­
mnego nak ładu  pieniężnego. N a s tę p n ie  w ypada wcale 
u jem ny  wpływ p rzy p isać  bardzo  n ieko rzys tnym  s to ­
sunkom a tm osferycznym , k tó re  w os ta tn ic h  dni ich 
panowały p raw ie  n a  całym kon tynencie  i p rzy c zy ­
niły się do znacznego  obniżen ia  i t a k  jn ź  n iew iel­
kich widoków n a  ko rzy s tn o  zbiory. Dopiero w o s ta ­
tnich dwóch dniach w róciła  pogoda i pop raw iła  nieco 
szan se  tegorocznych  żniw; z d rug ie j  s t i a n y  zaś  była 
ja k b y  h as łem  do b ardzo  licznych w yjazdów  do wód 
i n a  wieś, w sk u te k  czego doznało  uczes tn ic tw o  ope­
ra ryj giełdow ych w ielk iego uszczerbku .  Ci zaś ,  co po­
zostal i  an i  ochoty, ani p ieniędzy nie m ają ,  aby  
wszczynać operacye  n a  w iększą  ska lę ,  k tó re  je d y n ie  
m ogłyby się  przyczynić  do p rz y sp ie sz e n ia  tę tn a  
cia ta rgow ego .  P ozostaw ione  sam o sobie, będz ie  ono 
z dn ia  n a  dzień  zw olna p rzym ierać ,  w yczeku jąc  n a ­
dejścia  sezonu  jesiennego, po k tó rym  w.elu bardzo  
dużo —  może i s łu szn ie  —  sobie obiecują . N iechby 
ju ż  i t a k  było, p rzyna jm n ie j  będz ie  dość czasu  do 
p rzysposob ien ia  się  i do nab ran i  i tych  sił; ja k ich  
zasobu  ożywiona k  u n pan ia  g ie łdow a bezw arunkow o 
wymaga.

G dyby bowiem uczes tn icy  obrotów  g ie łdow ych  
byli p ieniężnie na leżycie  sytuow ani,  w ów czas me 
m ogłyby k a ta s t ro fy  g ie łdowe p rzy b ie ra ć  t a k  nag łych  
a częs to  i t a k  n ieuzasadn ionych  rozm iarów , ja k ie  
o k aza ły  się p rzy  os ta tn ie j  durucie. W  odmiennych 
wariiukaeh  s t a ł y b y  się ta k ż e  zbędne w sze lk ie  a n ­
kie ty  i komioye, k tó ry m  powierzono bardzo  t ru d n e  
a m oże i w ręcz n iem ożliwe zadan ie  z b a d an ia  p rz y ­
czyn osta tn ich  upadków  k u rso r  y eh. Je ż e l i  zaś  I z b a  
giełdowa, n a  k tó re j  os ta lu iem  posiedzeniu  p o s ta n o ­
wiono, a  co dz iw niejsze  p rzy ję to  w niosek n a  z b a d a ­
nie powodów7 os ta tn ie j  deru ty  g ie łd o w e j . sądzi,  żc 
tędy prowadzi d roga ,  m a ją c a  uzdrowić organ izm  
giełdy w iedeńsk ie j ,  w ów czas  popełn ia  ona  a  w zg lę­
dnie odnośni in ieya to rzy ,  ja k  na jw iększy  b łąd  i wy­
rz ą d z a  giełdzie j a k  na jw iększe  szK&d®. Mniowmli 
bowiem n asu w a się każdem u  m euprzodzouem u  my śl, 
ż« operacye  giełdowe i no tow an ia  kursowe, m a jąc a  
być p rzedm iotom  dochodzeń kom isy jnych , w tak im  
ra z ie  wcale nie prz, dstawTają się jako  n a tu ra ln y  
r e z u l ta t  w szys tk ich  ta rgów , t. j .  ja k o  n a s tę p s tw o  
s to sunku  m iędzy podażą  i popytem , lecz s t a ją  się 
wynikiem sz tuczn ie  i dowolnie przfjprowntkwć się 
da jących  macli inacyj,  u su w a jąc y ch  się z pod kon tro li  
publicznej.  J e ż e l ib y  za ś  t a k  is to tn ie  miedo być, 
czego je d n a k  ż a d n ą  m iarą  p rzy z n ać  nie można, n a ­
te n cz as  p rz e s ta je  g ie łda  p ien iężna  b y t  ta rg ie m  w na- 
tu ra ln em  tego  s łow a z n a c z e n iu ,  a  teni sam em  trac i  
w sze ik ą  rac y ę  by tu ,  ja k o  publiczny  r e g u la to r  cen 
kupna i sp rz e d a ż y  w alorów7 pieniężnych. T rudno  tez

p rzy p u śc ić ,  ab y  w spom niany  w niosek m ia ł być n a  
sery  o b rany  i by is to tn ie  mógł dać powód do j a k ic h ­
kolw iek dochodzeń.

S łużyć on m oże chyba do tego, by  wychodząc 
od jed n eg o  z dyrek to rów  au s try a ck ieg o  zak ład u  k r e ­
dytowego d la  handlu  i przem ysłu ,  z góry  odeprzeć 
w szelk ie  podejrzen ie  za rzu tu ,  iż wdelkie banki wie­
deńsk ie  mogły n a leżeć  do rzędu  tych czynników7, 
k tó re  Sjnrwodowaiy o s ta tn ią  k a ta s t ro fę  g ie łdow ą. J e ­
żeli zaś  banki poczuwały się  w7 tym w zględzie  do 
obowiązku ja k ie j ś  m am festacy i ,  w y s ta n  żyłoby aż 
nadto  korpo racy jne  oświadczenie  w formie w tych 
raz ach  zw ykle  p rz y ję te j ;  a le  j a k  to mówią wywoły­
wać w ilka  p  lasu, to  k rok  ta k  n iefortunny, żo k to  
wie, czy n ie pociągnie d la  g ie łdy w7cale u jem nych n a ­
stęps tw ,  bardzo  łatwo zrozum iałych wobec ty lu  g ie ł ­
dzie wrogich elementów'. .Jeżeli zaś, w co nie b a r ­
dzo się wuerzyć chce, w niosek le n  m a hyc in ieyaty-  
w7ą  d la  niezawodnie b a rdzo  już pożądanej le fo im y  
stosunków7 gie łdow ych, w7 tak im  raz ie  winni byii 
w nioskodawcy dokładnie zas tanow ić się nad  donio­
słością  sw ego k roku  i ob rać  ku  tem u  inną  drogę, 
bardz ie j p rak ty czn ą ,  a  mniej kom prom itu jącą  t a r g  i 
t a k  pyzy zb y t  małych obro tach  z t ru d n o śc ią  fuiikcyo- 
nujący.

Je ż e l i  z a ś  o w iększych  obro tach  tu te jsz eg o  
ta rg u  w ogóle może być mowa, do tyczyły  one w i s to ­
cie ty lko  t rze ch  efek tów  tj .  k redy tów  s ta n tsb a h n ó w  
i « lp inów . O bro ty  te  odbyw ały  się w danych  w aru n ­
kach  ty lko  w7 k ie runku  n a  dół, szczególn ie  w7 k r e ­
dytach  i a lp inach. P ie rw sz e  sp rzedaw ano  t a k  na  r a ­
chunek  P e sz tu  j a k  i B e r l ina ,  a  za p r e te k s t  główny. 
próc.z niepewności po litycznej posłużyły w7ersy e  o 
n iepom yślnem  zam knięciu  półrocznem  w ęgie rsk iego  
b anku  k redytow ego, ia s ty tucy i pozos ta jące j ,  j a k  po­
wszechnie  w iadom o, w n a jśc iś le jszym  kon takc ie  
z an s try a ck im  za k ła d em  kredytow y m.

A lp iny  p rzy  b ardzo  s łabej  tendencyi doznały  
również znacznego  sp a d k u  i zakończy ły  po n a jn iż ­
szym  k u rs ie  tygodniowym, p o zo s ta jąc  w te j  m ie rze  
pod Myląc/mym wpływ em  f>§now.uie s ilnie  zes łab lych  
notowani be r l ińsk iego  t a rg u  górn iczego . W z g lę d n ie  
iicijodporniej t r z y m a ły  się s t  u tsba łm y  z uw agi na  
pogłosk i o bardzo  pom yślnym  s ta n ie  spraw y za c ią ­
gn ięc ia  pożyczki inwestycy jnej i unorm ow anie  w a­
runków  t r a k t a t u  upaństw owienia .  Szczególn ie  doda­
tn ie  w m ż e n ie  sp raw ił  w7 te j m ie rze  a r ty k u ł  sobotni 
jednego z n a jpow ażn ie jszych  dzienników ber l ińsk ich ,  
z k tó rego  należałoby  wnosić, że m in is te rs tw o  k o le ­
jow e poczyniło da leko  idące ustępstwm w każdym  
k ie runku .  S po rną  m a  być ty lko  kw ostya  te rm inu ,  od 
k tó rego  up ływ u m a się  zacz ąć  d la  rz ą d u  praw o 
upańsrwowicmia ; d y r e k c j ą  s ta  i tshaim ów  ż ą d a  odro­
czenia  najm nie j na  la t  dw anaście ,  r z ą d  zaś  d l  co Się 
zgodzić ty lko  n a  p ię ć ;  k to  ustąp i ,  pokaże  się dopie­
ro  w7 jes ien i ,  gdyż  toczące  się obecnie uk łady  oduo- 
sz ą  się  w yłącznie  do po ż^ c za i  inw es tycy jne j ,  ja k o  
sp raw y  p ie rw szo rzędne j  ak tua lnośc i .  W e w szys tk ich  
innych um lo rad i g iehhnvych były  obro ty  m inim alne 
po k u r sa c h  b ez u s ta n n ie  s ł a b n ą c y c h ; w7 ogóle j e s t  
t e n d e n e y a  za sa d n icz a  mniej pom yślna,  nie ro k u ­
j ą c a  lepszych  nadziei n a  p rzec iąg  sezonu  letniego.

G ie łda  b e r l iń sk a  p o zo s ta ła  ca łk iem  n ie cz u łą  na 
zniżenie eskon tu  bankow ego p rze z  niemiecki bank  
państum wy, pomimo, iż za rząd z en ie  ta k ie  w ciągu 
la la  należy  do ca łk iem  n iezw ykłych  wypadków7. B ank  
pańs tw ow y, znany z kurik ta to rsk ie j  i n iezw ykle  p rz e ­
zorne j działa lnośc i,  u m ia ł-m ie ć  n iezaw odnie  odpow ie­
dnie motywn, aby  esk o n t  ju ż  t e r a z  zniżyć i wido­
cznie nie ob iw iu i  się zwykłego w jesieni podrożenia  
p ieniędzy.  Z ią d  dość dogodna k o n ju n k tu ra  co do wi­
doków na jes ienny  t a r g  giełdowy, bardzo  n aw e t  za ­
chęca jąca ,  gdyby  nie t r z a  r o z s t r z y g n ą ć  kw esty i  po­
wodu, dla k tó rego  w7 jłiskmi m a być s ta n  p ien iężny

bardz ie j  p ły n n y :  czy d la tego,  że obow iązania  g ie łdo ­
we za leg ły  bardzo  znacznem u zm niejszen iu  czy też  
d la tego ,  że handlowa kou junk li ira  Niemiec doznała, 
do tk liw szego  obniżen ia  i ods tępu je  od użycia  n iepo­
t rzebnych  je j  n a  raz ie  kapitałów7.

W  p ierw szym  ra z ie  by łaby  sy tu a ey a  o wiele 
ła tw ie jsza  i za rząd z en ie  banku  o ty le  p rędzej do z ro ­
zum ien ia ;  w7 drugim  zaś  raz ie  w ypadałoby stanowczo 
mieć nieco w iększe  wątpliwości co do p rzeb iegu  j e ­
s iennych obro tów  na g ie łdach  niemieckich, pozo s ta ­
jących  zw ykle  w n a jśc iś le jszym  zw iązku z rozwojem 
stosunków7 handlowo przem ysłow ych. W  te j m ierze 
je d n ak  t r z e b a  s ię  koniecznie liczyć z b rak ie m  jednego  
z bardzo  znacznych  odbiorców7 targów7 niemieckich 
t. j .  z C h in a m i; liawot gdyby  ta m te js z e  niepokoje 
rych le j usta ły ,  niż togo po obecnymi s tan ie  rzeczy  
oczekiwać by wypadało , nie będzie  m ożna stosunków7 
handlowych t a k  prędko  i w tvm  rozm iarze  'juk dotąd  
naw iązać.  Okoliczność t i  dotyczy w7 pierwszy ni rzę -  • 
dzie niemieckich w yrobów  'żelaznych bądź b ez p o ś re ­
dnio bądź pod m a rk ą  a n g ie ls k ą  w śuda t  wschodni 
w ychodzących .

Z esłahn ięc ie  za ś  jkonjunłrtury że lazne j musi 
zaw sze  choc nie w7 s tosunku  bezpośrednie j zawisłości, 
oduziałuć n a  t a r g  węsrla, d la  k tó rego  liuty żel izne 
s ą  jednym  z n a jw ażn ie jszych  konsumentów7. Z uwagi 
n a  to  s tosunki doznały  te ż  niemieckie w alory  gó rn i­
cze ponownego, nie t a k  rychło  u sunąć  się dającego  
zeslnbnięuia. L ep ie j  t r z y m a ły  się e fe k ta  bankowe, 
w yjąw szy  u da kitów7 dyskonto  kom andytow ych, silnie 
angażow anych  w bardzo  znacznym  s p a d k u  ro n t  r u ­
m uńskich , p rze z  tę  in.stytucyę z a w sze  do tąd  finan­
sowanych,

Giełdy w P a ry ż u  i w  L ondyn ie  by ły  w o s t a ­
tn im  tygodn iu  bardz ie j  w y trzym ałe ,  chociaż i tam 
n a s ta n ie  sezonu  le tn iego  i n iepewność s y tu a c j i  poli­
tyczne j ,  dały  się  dość silnie odczuwać. R e n ty  ch iń­
skie, k tó re  po o s ta tn ie j  k a tas t ro f ie  pow etow ały  z n a ­
czną  część spadku ,  u leg ły  ponownej choć n ie t a k  
silnej zn iżc e ;  akcye  min zło ta,  m ało  ta rg o w a n e ,  były 
również  nieco s łabsze .  W  ogóle da je  się u targów7 
g iełdowych zauważy ć b rak  ufności w ry ch łą  popraw ę 
i uważa lyhv one ja k o  w cale dodatu i rez u l ta t ,  
gdyby  p rzyna jm nie j  do tychczasow e k u r s a  u trzym ać  
zdołano, co Jatuyą rz e c z ą  bynajm nie j  nie będzie.

I > « I s e s a e  b m i c ł l o w e .
Z targu pieniężnego.

w  18 Iipca. Z an ikn ięcie  w c zo r . g ie łd y  pop olu d .
N o to w a n o : A k cy e  austr. Zakf. k r e d y to w e g o  G71*— , A k cy e  w ęg . 
Z akłada k r e d y to w eg o  6 9 1 — , A k cy e  an g lo -b an k u  277*50 , A k c y e  
U uioiibanku 5 5 8  — , A k cye L anderbanku 415*— , A k cye  Bank- 
verem u 493*50 , A k cye  B od eu c ied R  3 4 8 * — , A k cye  Gal. B anku  
h ip o te cz n eg o  6 4 1 '— , A k cy e  ko le i p a ń stw o w y c h  (563*50, A kcye  
kolei p o łu d n io w y  cli 113*50, A k cye  T ra iu w a y  A. 299*— , B. 292*— , 
A kcye k o le i E ibethal 4 6 5  5 0 , A k cy e  ko lei pótn. 61*30, A kcyo  
kol 3i czerń . — *— , A kcyo A lp in y  436*— , A kcye Kima M u ra n y  i 
508*— , A k cy e  P rag. T o w a r z y s tw a  że l. 1750*— , A k c y e  Fabryki 
broni 3 3 9 — , A k cye  tu reck ie  ty to n io w e  2 8 4 ' — , O blig, w c g . ind . 
90*49, Renta m a jo w a  9 7 '6 5 , Austr. K enta k o r o n o w a  97*55, 
W ęg. Renta k o ro n o w a  91* — , 5 6  I. L isty  T o  w . kred. z iem .
90*61), 4  proc. lis ty  Banku kraj. 92*50, 4 T 2 prc. Banku kraj. 
99*25, 4  prc. lis ty  Punku hip . f i l ' — , 4*/3 prc. lis ty  Banku
hip . 98*50, 5  prc lis ty  Banku h ip ot. 109*50, 4  prc. Gul. O blig . 
propinne. 96*60, 4  p ic . Gal. p oż , kraj, z  1 8 9 3  r. 91*10, 4 p ic ,
P o ż y c z k a  ni. L w o w a  80*50. L o sy  tu iec k ie  1 0 5 5 0 , Marki 118*67, 
K ub le 255*25.

T e n d e n e y a  s łab a .
IR4*irE3u# 18 lip ca . P rzy zam k n ięc iu  w c zo ra jsz e j ^ict- 

dy : K redyty  2 0 7  7 5 ,  S tau lsb u liiiy  140  6 0 ,  D isco iito  C oom u-
dit 17 5  4 0 ,  Berlin . T o w . hend l. 148*67, L aura 211*50  Bocliuiner  
194*50, K olej pótn. w sch o d n io  p ru sk a  8 7 * 8 0 , R uble za  g o tó w k ę  
2 1 6  0 5 ,  K olej w a r sz .-w ied . — *— t K olej m orza  śró d z iem n eg o  
98*40, K olej M ctid iou al 1 3 1 '8 0 , L o sy  tu reck ie  108*75, Rentu 
w iosk a  93*— , „ lin rp en a c"  k o p a ln ie  w ę g la  1 8 4 7 5 ,  K olej Ma* 
rienburg-M ław ka — *— , K o n so lid a tio n  3 6 2  5 0 ,  L om bardy 2 5  6 0 ,  
Kole] H enry 1 1 3 — , N iem iecki bank n a r o d o w y  133*75, K anada  
Prcfered 87*40, A k cye  żeg lu g i ham bursk iej 122  5 0 .

e n  i n t .
S ą tu  m ieszkan ia ,  k tó re  s łuży ły  ludziom przez  

całe stu lecia i pokolenia. Szczególn ie j dużo j e s t  ich 
n a  g ran icach  Mongolii. Z d a r z a  się, iż natrafianie 
tam  n a  znakom icie upraw ne role, w śród  k tó rych  ani 
je dnego  domu nie widać. D arem nie  z a p y tu je  się 
człowiek sam  siebie, gdzie są  ci ludzie, k tó rzy  się 
tu  ro ln ic tw em  za jm u ją ?

Dopiero, gdy  się zwrócimy ku  ścianie iłowej, 
k tó ra  dolinę zam yka ,  zo s ta je  za g a d k a  w yjaśn ioną.  
Roi się tu  j a k  w pas iece  ; z głębi ziemi, z po za  
żółtych ścian  iłu w ychodzą zew sząd  ludzie j a k  
pszczoły z ułów. Małe ogrodzenia  z surow ych  cegieł 
iłowych, suszonych n a  słońcu, op ie ra jące  się  o wiel­
k ą  śc ianę uu, opasu ją  podwórko.

M iędzy tem i m ieszkan iam i j e s t  w iele stopniowali, 
począwszy od p ros te j  ja sk in i  aż  do is tnych pałaców, 
gdzie sp o ty k a m y  sk lep ien ia  i ozdobne fasady z pa lo ­
nych cegieł. M ieszkan ia  te  pos iada ją  wogólo wiele z a ­
le t,  s ą  w zimie ciepłe, w lecie chłodne, i je ś l i  je w y­
żłobiono w odpowiedniej w ars tw ie  ilu, b a rdzo  t rw a łe .

C zęs tokroć p ionow ą śc ianę gliny m am utow ej wa­
dzimy podziuraw ioną w7 połowie sw7ci w ysokości n a  GO 
i więcej s tóp  nad podstaw ą.  S ą  to  szczą tk i  daw nej 
o sady  ludzkiej ,  k tó r a  ta m  is tn ia ła  p rzed  wiekami.

In n y  podróżnik , K re i tn c r  (7»i fernon Osten) po­
rów nyw a k ra in ę  wąwozów iłowych z olbrzym im k r ę ­
giem  s e ra  sz w a jc a rsk ieg o ,  pozaciminego piamewo 
w wielu m iejscach. P o dobną  j e s t  ona i ze tw e j  barw y  
i z jam  do se ra .  „C ała  a tm o sfe ra  — pisze  K re i tu e r  —  

ta. k ra in ą  g liny  nape łn iona  j e s t  żó ltvm  m łe m ,

przez  co słońce w yg ląda  jakby we mule. Pył ton 
ok ry w a  w szys tko  żó ł tą  b a rw ą  i roślinom odbiera  zie­
loność, tale, że n iw a w iosenna j e s t  niemal t a k  żółtą, 
jak  u nas rżysko  po żn iw ach".  J e ś l i  do tego dodam y 
cerę  mieszkańców7 i żó ł tą  ba rw ę  w7ód Hoang-liu , k tó ry  
n iezm ierne  m asy  gliny m am utow ej i p iasku ze sobą  
unosi — to dopiero nab ie rzem y  wt Gciwcgo w yobra ­
żen ia  o te m  żóltem pańs tw ie ,  nad  k tó rem  „syn słońca" 
panuje

Richtłiofen zw ra c a  ta k ż e  uw agę  na w ie lką  w a ­
żność s i r  i tegicztią wąwozów iłowych. Z dan iem  jego, 
ruch w ielkich a im ij  w północnych Chinach może się 
odbyw ać ty lko  po d rogach , wijących się p rzez  w ąskie  
kory ta!  ze ilu, więc obrona niewielu zw ężeń  w dolinach, 
n icznacziiem i s tosunkow o silami, może w ysta rczyć  do 
w s trzy m a n ia  na jazdu  wielkiej naw e t  armii. O czywi­
ście, że tę  s a m ą  ko rzyść  może odnieść i n ie p rz y ja ­
ciel, k tó rem u  się u da  w ażne p rze sm y k i  opanow7ać 
i ufortyfikować. N a  okoliczność tę  zw racali  zaw7sze 
uw agę  ce sa rz e  chińscy i s ta ra l i  się o obw7arow anie  
w ażn ie jszych  punk tów  s t ra teg ic zn y c h  w dziwacznej 
k ra m ie  dy luw ia lnych  iłów.

Roztwmrzona n a  pow ietrzu  g l in a  m am utow a, 
z a w ie ra jąc a  w sobie ta k ż e  p iasek  d robnosiarn is ly ,  
da je  o rn ą  g lebę  wybornej jakośc i .  Roznosi ją  Koaugiio 
n a  niziny, k tó re  p rze p ły w a  i p rzyczyn ia  się tem  do 
urodza jnośc i  nad b rz eżn y c h  okolic, o raz  do s ta łego  
ich podnoszenia .

N a jżyźn ie jsza  n iz ina  Chin, o g a rn ia ją c a  sobą 
i d e l tę  H oangho, ro zc iąg a  się poniżej Pekinu  
i Ju n g -p ing -fu  n a  p o łu d n ie , aż  poza J a n g - t s e -  
kiang,  gdzie  się dw om a pasm am i ku j e z b i o m

Tung-t.i ig i P o - ja n g  lozchodzi.  O bejm uje ona p rze ­
szło 445 .000  kim, kw7. I  tu ta j  żó ł ta  b a rw a  glin  ro z ­
tw orzonych  j e s t  głownią barwną gleby, tak ,  że j ą  n ie ­
k tó rzy  żó ł tą  n iz iną  nazyw ają .  Stanów7. 011 p rze jśc ie  
od Chin północnych do Chin południowych.

W  dolinie J a n g - t s e -k ia n g u  nie p rze w a ża  już  
żółta  b a rw a  gleby, inne bowiem są  tu  jej sk ładnik i.  
Góry Chin południowych s ą  ca łk iem  odmienne. S k ła ­
d a ją  się one z gne jzu  mikowego, z p ierw otnych  w a­
pieni z sy iu ry jsk ieh  i dew ońskich  łupków  i p iaskow ­
ców, dalej z wmpieni fo rm acyi wę ulowej, na  k tórych  
leżą  u tw ory  ju ra jsk ie  i czerw one, g l in ias te  piaskow ce, 
w ieńczące szczy ty  g ó r  posz irpanem i tu rn iam i.  S to ­
czone ze szczytów , w ypełn ia ją  one częs tok roć  ko ­
tl iny  m iędzy góram i i s ą  d la  pionowego u k ładu  Chin 
południowych ch a rak te ry s ty cz n y m i.

J e d n a  z ta k ich  wielkich kotliu , z n a n a  ze sw ej 
żyzności w prowincyi Sze-czuun, nosi n azw ę  kotliny  
Czerwonej.  I  inno ko tliny  nap ływ ow e Chin po łudnio­
wych, gęs to  za ludnione i bardzo  żyzne,  m a ją  wielkie 
znaczenie  d la  ro ln ic tw a.

Osobliwością uk ładu  pionowego Chin po łudn io ­
wych j e s t  to, że łańcuchy  gó rsk ie  nie są  tu  całk iem  
w zgodzie z działami wodnymi. C iągną się one p rze -  
w7aznie  w7 k ie runku  północno-wschodnim, podczas  gdy 
Ja n g - ts e -k ia n g  i inne rzek i  w czysto  wschodnim  k ie ­
runku  ku  m orzu  sp ieszą .  W ynik iem  tego  j e s t  t a  
okoliczność, że r z e k a  p rz e sk a k u je  wyłomami przez  
łańcuchy  g ó rsk ie  i p rz e rz y n a  j e  w poprzek ,  d o s ta ją c  się 
w coraz to inne doliny. To te ż  nag ie ,  ska lis te ,  w y­
sokie b rze g  i r z e k  s ą  b a rdzo  zw ykłym  zjaw iskiem .

(C. a. n.).
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■ k n d a p e a K t ,  18 lip ca . W czo r . jrlet. A nsft. IcrzJ. 6 7 1 5 0 ,  
W ęg. bank k ied . 6 9 2  — , W ęg . bunk e sk o n to w y  4 5 8 ' — ,  W ęg . bank  
h ip o teczn y  42B"— , W ęg . renta korom ow u 9 0  9 5 , Itinuininrania 
509"— , W e g . 4 -p roc. ien (a  9 6  0 0 , W ęg. bank d la  przem . i liaiullti 
180 '— , Staatfibaliny 4 6 3 '— , lIM eM  u liczn o  5 8 8  — . W eg . bank e ;k. 
—  *— , W ę g .p n ż . yrem inw n 1 S '0 0 , Hnalr. ren ta  k o ro n o w a  56*75  
LJekUr kol u liczn e  2 9 ) ‘—  (inna & C o. 3 2 '5 0 , S ilg o tn rja n er  
6 2 4  — , A nslr. z ło ta  ren ta  8(>'2!i. A kcye eloktr. 2 9 8 '— .

U sp o so b ien ie  s ilne.
f i n  t ,  18 l i p c a .  W c zo r a jsz a  g ie l la  w ieczo rn a  

K redyty 2 0 9 \-ł0 , S ta a lsb a lin y  141 0 4 , L om bardy . 2 5 '0 0 , Alpiny  
215'GO, A nstryack a  le n ta  p ap ierow a  96  7 0 , Anstr. srebrna renta  
96  4 0 , Anstr. zlnta renta 9 7 '5 0 , W ę^ioreka z ło ta  renta 9 6 '3 5  
lln in tib an k i — ' — , A k cye eluklr. 1 2 7 ‘0 0  Kolej p ó ln .-za c ii. — * — ,

U sp o so b ien ie  s ilne.
I Ra r . y i ,  18 lip ca . W czor. g ie łd a  C red . fou cier  — '—  

4 p roc.i o ż ,c z k a  rnnnntHliu 1 8 9 0  r. 7 4 '— , Grecka p o ży c zk a  1 8 7 '—  
proc- iiiszp a n sk ie  Rxterionrs 7 2 '6 0 .

U sp o so b ien ie  silne-
R e r l i n  18 lip ca . W czor . g le IJ a  w ieczó r . (N a cb b o erse ) 

K redyty  2 0 9  1 0  S ta a lsb a h n y  1 4 0 '60 , Lom bardy' 25"30, R osyjsk ie  
ban k n oty  (k a sa ) 2 1 6 '0 5 , R os. b a n k n o ty  (u lt.) — '— , D isoonto  
C om an d ii 1 7 5 ’40 .

U sp o so b ie n ie  s łab e .

ł l ! l l l l H > n r g ,  13 lip ca . W c zo r a jsz a  g ie łd a  w ie cz o r n a  
K redyty 2 0 7 '8 0  l.o m b a rd y  2 5 '6 0 , S ta tsb a lm y  1 4 0 '2 5 . Anstr. 
z ło ta  reirta 9 7 1 0 .  W ęg iersk a  z ło ta  renta 9 6 ‘3 0 . Srebro 8 3  05  
p ła c o n o  8 3 1 5  żą d a n o . Srebrna ren ta  9 0 '2 5  W łosk ie  P 3 '5 0  L o sy  
z  6 0  r. 133  — .

U sp o so b ien ie  s ła b o

Tar®; s b o ś o w y  i  t o w a r o w y ,
I " m l ;  . y e s z t , 18 lip ca , P szen ica  na p aźd ziern ik

7 -18 d o  7 '4 9 ,  ż y ło  na  p aździern ik  (>'66 do  O I>8 o w ie s  na  
p a źd z iern ik  5 '2 6  do  5 '2 8  k u k u ryd za  na  lip iec  5 '8 0  do  5 '8 2 ,  
na paźd ziern ik  5*78 d o  5 ‘7 9 , na  m aj 190 1  r. 4  71 do  4 '7 2 ,  
rzep ak  na sierp ień  1 9 0 0  r .13 30  d o  1 3 '4 0

W iedeń, 18 lipca. (G iełda zbożowa) Na wczo­
rajszej giełdzie pprzedawstno:

Pszenica na jesień 7'73 do7'75, żyto na jesień 
7'03 do 7'04, owies na jasień 5'51 do 5'6’2.

Wypowiedziano na dostawę 2000 ccntn. metr. 
kukurydzy.

Końcowe notowania były silniejsze: Pszenica 
na jesień 7‘78, żyto na jesień 7'07

Zresztą notowano: owies na jesień o"53| do
5'54, kukurydza lipiec sierpień 6'01 do 0 04, kuku- 
rydaa na wrzesień październik 6'08 do 040 .

Spirytus za 700 likt. na listopad po 42'—, na 
styczeń kwiecień 400 likt. po 4 i'—, towar. 40 '— do 
40'50.

W iedeń, 18 lipca. Cukier surowy gO'35 
(Tend. pewna). Nafta galic. niezmicuiona. Spirytus 
44'40. Tend. silna.

F r a g a , 18 lipca. Cukier K. 30 30, nowa 
kompanja 25'2Q.

H a m b u r g , 18 lipun. Kawa Tiio loco ordyn. 
4 p —  do 43 ’— , prawdziwa ordyn. 44'— do 40'— , 
dobra 47'— do 48'— , Santos Good na maj 40'— , 
na wrzesień 47'— , na g-;i izień 47 'tó, na marzec 
48'25.

Kawa Santos Good 4 w -  
listopart 64'76.

B mknoty anstr 84'30.

Drobne ogłoszenia.
T b ™  pokoje z kuchnią , n y ż ą  i 
11 n  U s p iż a r n ią  do  w y n a j ę c ia  
z a r a z . U l. D łu g o s z a  1 6  8 9 1 9

p<i s p r z o t i u n i n  l u b  w y d z t a r -  
B U  ż u w i c n i u  w  w i ę k s z e m  
m i e i ą i c  n a  p r n r .  m c v i  t a r t a k  
i  m ł y n  p a r o  w y  o r a z  s t o l a r ­
n i a  p a r o w u  w r a z  z  u r z ą d z a ­
n i e m  i m u t a r y a ł a m .  B l i ż s z y c h  
' n f o i n m c y i  u d z i e l a  B i u r o  t e ­
c h n i c z n e  W , S i k o r s k i e g o  
iv  K r o ś n i e .  3 3 9 1

O ą d  w  O dirriauneh p o s z t ik u je  
^  r n ty n o w a n o g o  d y o t a t r y  u -  
s z a .  3 8 8 7

'Hf' o d o w n i e  p o k o j o w e , l r a i -  
n y  ę y n k o w e  p o l e c a  F e ­

l i k s  K s i ą ż k i e w i c z  n a  w y s t a ­
w i e  o k a z ó w  p r z e m y s ł u  k r a ­
j o w e g o  i p r z y  u l .  J a g i e l l o ń ­
s k i e j  16 . 36U1

A  ip te i& a . „p od  B ia ły m  O rtem "  
* *  tv K r a k o w ie ,  w  S y n k u  g łó ­
w n y m , p r z y  l i a l i  A — B  z  w o in c j  
r ę k i  do  s p r z e d a n ia . P o ś r e d n i­
c tw o  w y k lu c z o n e .  W ia d o m o ść ;  
T e k la  S ie d le c k a ,  K r a k ó w , u j. 
K r z y w a  1. 7 . o 7 8 9

p o s z u k u j e  s ię  m ło d y c h  i za -  
* b a w n y c h  s p ó in ik ó w  Ink 
s p ó ln ic z e k  z  b a r d z o  m a łą  g o ­
tó w k ą ,  do  z a ło ż e n ia  s e n z u o y j -
n e g o  d w u ty g o d n ik a .  „K ik yro  ,
i iw ó w ,  d o  A d m in is tr  S ł o w a .  
N a o d p o w ie d ź  d o łą c z y ć  m a r k ę  
z a  f>„ c t  3S 6 4

p o t - K u  n a  w y n a l a z k i  w y  j e -  
I f l i n i l i y  a n j » a :  faięazynarodo
wb Biuro P aten tow e, 
A kadem icka,

Lwów I. 14
337-1

F AET0NIK o tw a r ty ,  u ż y w a n y
w ó z e k  d w u k o ło w y  do  s p r z e ­

d a n ia . P e ł c z y ń s k a  9. 3 9 2 0

TZZ>osziikuję c e l e m  l m t y c k -  
m i a s t o w e g o  k u p n a ,  f o l ­

w a r k u  m n i e j s z e g o  d o  s i u  
m o r g ó w ,  z  d o b r a n i  b u d y n ­
k a m i ,  p r z y  z a  o i t y m  d o m e m  
m i e s z k a l n y m ,  a  o b c i ą ż o n e g o  
d ł u g i e m  b a n k o w y m .  P o ś r e ­
d n ic h  w o  w y k l u c z o n e .  Z g ł o ­
s z e n i a  z  t l o k k i t f n y m  o p i s e m  
w  A d m i n i s t r .  .,£> law a p o l s k A  
p o d  l i t .  „ W \  S& S9

j y - a t u r z y s i a  p o s z . u k k j e l e k c y i  
"** l u b  j a k i e g o k o l w i e k  z i  j ę ­
c ia  „ K . M . “ p . - r e s t .  L w ó w .

3S79

lipca.

33avre, 18 lipca. 
rage na lipiec 54' — , na

Berlin, 18
Spirytus 5040.

Paryż, 18 lipca. 
Siąka 26'60.

T rz y  procent,  r e n ta  99  95.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

&  i  SC ta § fti 5 S& w  I I  O N 4? w  ŹS i .

"Ciosziikuje s ię  f a c h o w o - t e o r c -  
t y c z n i e  i  p r a k t y c z n i e  

u z d o l n i o n e g o  n a d l e ś n i c z e g o  
j a k o  t e ż  r u t y n o w a n e g o  l e ś n i ­
c z e g o  r e w i r o w e g o .  Z g ł o s z e ­
n ia  p r z y j m u j e  C e n t r a  m y  Z a ­
r z ą d  d ó b r  v ,  O s t r n w i i / ,  o b o k  

i i r u o p o l a , Ś w i a d e c t w a  n a l e ­
ż y  p r z e d k ł a d a ć  w  o d p i s a c h  
g d v ż  n i e  L ę d ą  z w r a c a n e .

3 S 8 S

Odznaczona w r. 1894 najwyższą Dono­
rowa n ap iła  o. K. Mmisierstwa Danlln

F A B R Y K A

Szelf L i s k i e m
, v e  I j - w o w i e  

ulica Bw. Marcina liczba 29
p o le c a :

A s f a l t  w  { jo r t f e in - u  s t a n i e  d o  
i z o l n c y i  f u n d a m e n t ó w ,  o r a z  
d o  o s u s z a n i a  z a w i l g o c o ­
n y c h  ś c i a n  w  p o m m s z k a -  
n i a c h .  S i s z r z y  b e z p o w r o ­
t n i e  g o r ą c y m  a s f a l t e m  —  
g r z y b  d r z e w n y .

T e k t u r ę  u s j a l t o i f ą  o g n i o ­
t r w a ł e  d o  k r y c i a  d ą c l i ó w  
o d  2 0  c e n t .  z a  1 m .™

L u k  a s f a l t o u j /  i  Ś n i m ę  d y -  
s t y l o w a n g  b e z w o d n ą  d o  
k o n s e r w u c y i  d a c h ó w  i  
d r z e w a .

ESasKczne piyty jzoifrcyjtis
F a b r y k a  w y  k o n y w u  p o ­

k r y c i a  d u c h ó w  i  r e i i e r a c y ę  
s w o i m i  r o b o t n i k a m i  

T eltłc .i ur. 250.

PeKWlra łizeliy i ł.yszkie- 
(l-ti i  VIV OL i  e t  c z a ,  i n ż y n i e r a  

w  L w o w i e  p o l e c a  k J a c I i y  
h o b p c ^ a c a i t o w e  n i e  w y m a ­
g a j ą c e  w i ą ż a ń  d a c h o w y c h ,  
b e z  k o n s e r w a c y i  i  r c p a r a c y i ,  
w i e c z n e j  t r w a ł o ś c i .  1795

ajk sjk sfe #  s8? t k  s5̂  #  f  s§? sfi? ś i  sfe sOg §Be sfe ^  ^

M I I , I M  I  „ IX T t " n iy |
1 2 8 8  s p r z e d a j e

ITow arzystw o tkackie w G lia ian ach  p
w  w ła s n y m  m a g a z y n ie  w  G lin ia n a c l i ,  j a k o t e ż  w  ba- 
■ t i .t c ł i  Z w ią z k u  p r z e m y s ło w e g o  w e  L w o w ie ,  K ra­

k o w ie ,  P r z e m y ś lu ,  T a r n o p o lu  i N o w y m  S ą c z u ,  tu ­
d z ie ż  n a  W y s t a w i e  p r a e n s y s i n  K r a -
j o w e s #  w e  L w o i t l e .  — C e n y  i -u a n o w io n e  p r z e z  

T o w . 6ą  w y r a ź n ie  o z n a c z o n e  c y tr ą  n a  k i l im ie .

-AN* Aic^x>i|focva^CNaaocv ĉN
^  ^  Ę z  M  W w  ^  ^  ^  ^  ^ s

K © U I C I J K S .
ZARZĄD KASY CHORYCH \V SOHODNICY, 

rozpisuje niniejszem KONKURS celem obsauzeuia po­
sady stałej egzaminowanej akuszerki.

Z posadą tą połączone jest wynagrodzenie 
w kwocie 600 koron rocznie.

Podania przyjmuje tiQ do dnia 20 lipca br. nie- 
uwzględnioue zostaną bez odpowiedzi.

S c h o i l n i c a  d n i a  6  l i p c a  1 9 0 0 ,  3 7 8 2

S e k r e t a r z : P r z e w o d n i c z ą c y :

31. N i e u  i a d o i n s k i .  H a p e l l n e r

( ' • 5 v t
jJBZ

A r  A r  A r  A r  sir A r A r  A. A r  A r  A r  A r  A r  A r  A r  A r
c,a-7i 3/.0 S'«'̂ Sśs'9 Si'9 ^^.5-ś-S. 1

i f :

g ł . t
V

i
X _> 0WERY o r y g ir  

*- il it z a  o d  z ł ,  1
in a ln o  S e i i la -  
1 0 0 , s ik a w t .  

i  p r z j  r z ą d y  p o ż a r n ic z e  e . 1, 
u p r z y w . fa b r y k i  C z e r n ia k a , k, 
s y  W e r t h e i ir .o fo w s k ie ,  p o le e a  
po e o n a c h  ta n  i. a i  p r z y s tę p u ,  
w a r u n k a c h  M. K O K K E B , s k ła d  
m a s z y n ,  L w ó w , G r ó d e c k a  10 .

3 7 1 7

i? -p f-f0  D o nabycia:
»l  w ekspedvcyi „Stawa

Polskiejo" ul. Cliorążezyzny Ł 1
W  Z N A C Z N IE J S Z Y C H  K 8 I I JG A R X IA C ł I  

y,.. ___  _    r < » ia  >"» I c n r o K .
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WIEK XX.
j e d y n e  w  k r a j u  p i s m o  c o d z i e n n e  

i lu s t r o w a n e
przynosi najnowsze wiadomości z ktaju 

i ze świata.

! D w 8 f e - ł j e t a s y  I
WIEK XX.

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegram y z osta­
tniej ch w ili , których żadne inne pismo 

podać nie może.

Ważniejsze zdarzenia ilnstrowane rpirapi1.
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustrueyj.

WIEK XX.
jest najtaiiszcm pismem coriziennem w całej Polsce.

Prenum era ta  miesięczna wyuosi: 
we Lwowie 1 koronę —  na prowineyi 1 k. 50 li. 

Egzem plarz 4  helery.
A d r e s :  V ’iek X X .,  Lwów, Chorażczyzna  

l. 19.

kr 3

Jp  - .-  Ab oy Jg Jb  -C Jt  A- A* - i-  Jł- A- A'- A

K n rs  g ie łd y  w iedeh ek ie j

Z dnia 17 lipea 1900 u

K u r s a  w s z e lk ic h  a lcey j i r ó ż n y c h  !o- 
, j io to w B tio  s ą  . o d  s z t u k i "  w  w a lu c ie  

n o w e j

O t ó i n j  A (u « r  ip a A w t w a .

płacą łądają

Bent» paptero-wa
Kenta srebrni. . • .
K o sy  z roUn I R f ł  r«  250

181)11 po MO zł. »i*r,
* * 18C0 po H»0 z i. &ł,/0
*  * i£64  po loO  z ł. •

luk. V'o
we. 5°, o

S 8 '—
97-60

07.80 
97*40 
170 J><) in'.i 
1.44 *50 13n 
164 — 
lu4.—

165.00
193*—

i M i i e  p n ń A l n n  I s r a j ó w  w  g a d z in  p a ń s tw a  

reprezentowanych.
Kenta złota wol. od pod. 4°/o za 100 zł. 115*55 115*70 
TientA wolna od pod. 4' o za 200 kor. . 9/ 40 97-G-J
Kenta inwest. 3l/a°,'u za 200 kor.. 83‘80 84* —

O H iU snc je  k o l e j o w e ,
96*— 

113*—

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4°/o . 
Kol. Cesarzowej Elżbiety w zlocie wolne 
I od podatku za 100 zł. 4n,o 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za lOOzt.
r b^o/o...........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne 
f  od podatku aa 200 kor. 4°/o 
Kolej Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
j (os temp 1. akcye) 5°/o

95 80 
113 6<) 

121-75 

P5*£0 
422*— 425*-

120*?r>

85*-

O h llK it< * y ^  p l D r w « K e ó * i w a  (k o le jo w e ) .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zl. 5°/o . —*— —*̂ »
i „ w ziocłe za IłOO zł. 5°/o . . ; —•— —*—
Kol. bukowińskie lokai. za 200 koron 
f 4 * /o .............................................................95*25 98*25
y  -Kol. rffil. Karola Ludwika za 200, 100 zł. 

4»/o . . . . . . . 16*304 ^ /0 .................................................  95*50
jKol lwowBko-czern.-jaBBkiej z r. 1894za 
I 400 kor.3<Vo ,  63 75 14.7-5

{ t J lń M i im  k m jó w  k o r o n y  wiJnieiaUtel
Węp, al<>ln jenin m  Jl'0 *ł, 4'Vo, • *115 40 lJu*8*3

,  „ ,  w wal, kor. an sł»Hl
«,*>!. 4<:(u . . . .  91*U5 01 25

, kor p.uiop. lou * 98*— 98-łjO
Węn. li), lypi. ło^ul riny ta Dli* *1. J pr, 139*— 140,—

.  lUr/piomiona za 1**0 d .  . 1-58'UO 15‘J 60
m m ta fio -aI. » 157*25 ió8"25

i i i n n  itM b lfiC K n n  ( l o i ^ n h l .
ł‘n#„ km j. Lukuwloy » r. lMjUS Jijh. *ą 

IłtK) -/.i. Jior, 4**i» . . . .
Luko w Winkie ońl propłunryjne Inn. *a

mo ai. r>*v».............................
tJnllc, |ii)ź. kraj. • r. Ih/lł 100 ał. łt̂ o 
Hnlic. po?:, kraj. a r. IMIHI ■aUtlllkor. 4 ’o 

oliiiK. ploptit. l  roku  1889 nr 100
r.1.4'1  ...............................................

l'otyc*i<tt p r e m io w a n i. W ied n iu  *  r. 1 8 /4  
Lcijcłska tulnuiN Lwowa b roku Irtwrt «ą

MO ni. A " , . , .....................................
Iteutn wlnt-ka aa 10n k*łr. 4".« . ,
1’o ż y c zk a  imigarukA * r. lut) *1. łl'V*

1 A u t y  i i t k l n w n f .  ObltR. titpot 1 
(z ; i  1 0 0  b I. N o m . ) .

Ałiatr. Nitki. kred. elenr. Uih. w 60 lat 4’V» 
l!ukimlunw* »Rkr. kred. »1ern. Juk. f»'*o .

M 4‘>,o .
<3mL Akc. łiank#blp, |0ft/« prerii, ioa. fł",«

.  .  ,  .  lOf*. 50 I»t 4,;Vii» .
,  .  ,  ml lat >a 54*11*

komu 4‘> ...............................................
L rI. Tow. kred. bIoti*. 4°/u lo«. 50 1*C .
m w .  » 4°/o los. 41 lak •

. . 4" - HM. •
, . » . 4'}ił aa 200 kor. •

(tanku krajnwoąo dU Lallcyl 1 liudom.
51V* L»t zwrotu® . . .  

lian ku krajów, łon. 51V* lat aa 20 0  kor. 4"/« 
liiiuku krajowego ohMg. komun. 2 eiu. 5ll;«*
Hanku krajowego oblig. koumn. 11 eui. 4‘i 

lut za 200 kor. 4’Ja'le 
Banku krajowego obligać, komun 4. em 

4l>—lot., za 2d() kor. 4“/o . . t
Hanku Urnjow. obi. kol. los. Nn2U0kor. 4"/o 
Austr. w^giemk, han W u 40V« !•*» lu«. * '/«

5t praw em  pierw azeńsiw ®

za 100 rJ. nom .
Kol. lifrów-Caer.-iłassy .* r. 1884 aa 860

nL i '1,*! mniej 10",o . . .  87*.— 88* —
Kolei l.wów-Caern. z r .  1884 su B0(l zł. 4'Vu 93 50 94*50
(ial. Kul. lok. wmiliodn. eal(M) ał. 4% —*— — ♦*—
G a l.W ijg . k o le i  eut. 1870 an 201) at. 5°,o 103*2-5 104 25

.  1K.78 aa 200  al. 5'Vo 103*- 104 —
_ 1HM7 an 200  ał. 4"/« 92*30 93.—

94* -
102*—

91*50 02*50

95.50 96.50
122*40

89*50 90.50
96.20 9 7.20

listy dłużne

94.20 95.20
*93.20 103.70
1)0.— 95.40

109.50 110.—
98.50 99*50
91.— 92.—
91-— 92,—
91*75 92*75
91.40 92.40
91.— 91*50
99.20 99.60
93— 94__

100 15 100 40
99.75 100,75
93*— 94'-
93.— 94.—
93.60 99.50

B « » 5 .

a) J;Osy procentowe.nl.l ... _ _ <<<!.,. -I . .•V ‘ "Z "  J '  W v y i i  U o V
Ausfr. atikl. kr, z. obi. pr. « r. 1 3 ■ t

* - * - , . 1H!VJU'V«J ot*. *vg. lin Oufinju 106 N*. »nk. i  u .
Ib eg ni u w ani a Dunaju z 1870. luOzł. 5"> 
\\ptu. banku kip. po mi) z|. 4"/o 
Pożyczka nr. Trye t̂n 100 «l. mk. *4'**/*

» H). .  r>0 «l. 4",0
rnlyczk® norb. prom. po MO fłrtnk. tłfa 
■JlllHfUiu gkl. prertl. bille), po 4U!I tę,

b) Losy bezprocentow e.
I»««4l(B| o.-i.l*0,1 Hm IKr«Ml|f<;lat (i .
Zakl. kred. dla ii. | v , ,,u Hu) *t. .
( Inry 49 •(. mk, . . . .
Pozy* ekn m. Iimbrukn 20 <|. * *,
Łowy ni. Krakowa 2-J ul. , ,
Pozynak* di. Imblnny 20 rL'. ,
Oku 40 aj.
1‘lllfly 41) %\. mk, . . .
Oterw. kiayan «mir. I.»w. lii •*. .
(Lłojw. kiayża w*jg. m.r. » t(.
Losy fund. aro. Kutlolf* Mat. , 
biiiuiu 40 al. mk, « . , ,
l’i»ł Malcliuigska :!0 *t. ,

.  Genois 40 ał. mk. .
Pożyczka ju. Ktauwtawuwa 20
W r Lhit n'n r 20 *ł. mk. . . .
Losy komunalne ni. Wiednia * M7ł

A l i c y e  przeilfilylłioretw tmun^orlowyob.

linków, koi. ok. (ako. pierw.) 200 ■». =
400 k............................

23c.2o 240*25
234*— 23Ć-&0
340.-- 36U.—
251*— 253—
23 r 50 239 50
370. - —
ISO* —

76*— 78__
105* — 106*—

12.00 13 CO
385 — 387—
*23.— 130* -
G4.?*0 60.50
72.— 73*-
47.50 49 50

126.— lk&.—
182.'— 133.50

43*50 44.50
20. — 21.21
63.50 65*60
60*25 61.25

183*-
130. -

185.—*

333*— 385 —

400 k.
« • « (nkc. nkł.) 200 *t. =

400 k. .
k«i®i póln.-eas. Ferd. lOOO ab mk. =

2100 k....................................................
„ LwóiT-(!Rbni,-,)RHSy 200  « l.=400k ,
,  wiinlioiln.*ga!lo.-lok. 200 z.— 400ic.
,  pnńslTfiiwyoh 200 *ł. sr. ^=480k.
„ puliuliiiuwnj 2ł(0 jj. 500f. “ 4S0k.
* WygilT. gilliu. f. 2(|() v|. s=:400k.

388*— 396-—

284’ -  —__
0175. - 6190.— 
530*— 535*— 
392. 400.—
664*7,0 60525 
110.60 111.50 
406.- 410*—

A Ił cy e LauMw (zm *zti»kęV
D nil k u Anglo nustr. 120 al. • • 0 278*- 279*50
1't'Bal. hanUi) bnitdl. »’uł() \̂. . ♦ 2600 — !V‘t —
ZfiUL kied. (ilu haiiiSIn i pr«oni. y. «*.. 671 — 67*> -
Wqg. łiAułtu kfeiiyi. 2(K> *| . • • 601 — i 93
DrM w*untr. tow. euk. 500 4f. 1420.- I Li * —
(ł.ul. banku Iilpgl. 200 *ł. , 641*- 64 ii*—
,  ,  dla handlu 1 pruetii. 200 »t. 356.— 304.—

Itaiiku dla kraj. koronnych *200 ał. % 417*— 418.—
. Auntro-wijg. C()i) at. . 1712. - 1716 —
„ Zwl^ak. (Dulonbnnk) i>» 557.50 558*50

Cr,dali. tanku nrfiJtJk. !()() at. 259.— 259.53
2ivnatoeui<Uu (>nuka loo *t. 2ó8*!.0 26059

A ł t e j n  przedsiębioratw (łEBe>iiyBloivyoti.
Dalie, knrpac. naft. tuwara. 5011 kor. 
Anstr. Tow. ghrnlcae Alplue KK> a(.

980-— 990 ^
440 .50 441 *60

I’rn7.kliłg(t Tow. iaia u. pracuj. 200 172’..-- 1742*—
tłcuudnlca 600 kor........................... 1655 1665- —
Tureckie »ara. tytoutow. 2(H) fr. par. -iii. 2S7 - 289.—Trlfab tow. kop. ŵ u*» 70 al. 413*— 425.—

W  a l  u  t j .
liuknt cesarakł . . . . 11*38 51 42
Anstr. węg. 8 flfuld. atut* muQala . . —* ~-
20-frankowka « • . . 19*29 19*31
2i)'tnarkónktt................................ . 23*69 23*77
Uossyjski pńłluiperyał . . , — *—
Niemieckie baukuoty *a 106 oi r̂ak . 118.00 118.75
Włoskie banknoty *a 166 ile . 90*86 91*—
Kuble. , , t « 8*55V* V  56V«Bourereny. * * • . . 24,18 24*24

B e r l i n ,  (iiiin 1 7 lip ca;
PoNii. llwty BRStawn® 4proo. Herya 6 —H . #

» ,  U'/* proo, . . . .
,  , .  U proc. B u r y *  4., ,

Pean. listy rantów® 4 proc. • • • • ,
«*'/■ Proc.....................

Fusn. obligaoyo pro w. 81,* jroc. . • .
K u b le  (D )0) .............................................................................
Austr. b a n k n o ty  (100)
I.łuty «R8t»woe Król. Polsk. 4*/« pri*«v *

W arszawą, d u i . i  1 7  l ip c a :

Listy llkwldac. Król. Polak, duś* .
„ • * » dtoon*

Kos. P*>*« ProiU. * roku 1864 . #
.  .  . W *

Ohl. prein. Banku salaobeckin^n .
Listy aaat. Iow. kred. aiemsa. d^«e

. . . .  . dro=.« .
m , miasta Warsaawy s*r. VII. ,

. .  ■ *'/■ trw-

Petersburg, d n iu  1 7  L p c -i:

ItonyjHka połycaka preni. a r. 1384 .
' .  * r. i M l

f.uty aast. Tow. kred. aieiu. Kr. pul*%. ,
.  . rosyjskie . . ,
9 9 kijowskie . . «

wileńskie . , ,
m charkowskie . *
9  c h e rs o ń s k ie  .

ktsarak Isuryda.

101*20 
93*60 
92.90 

100.10 
92 50 
92.-- 

210.05 
84*:i'i 
97^0

99.20 
98*80 

104*- 
5u4. -  
816.50 

97.40

93.85

319. -
2o8__
93.25

95. /.
96.*/ 
9d,*/i

1 -  _  
«9.59

Nnhiaden, Spółki wydaw nicze j we Lwowie, Stow. z a r .  z ogr . poręką .  —  Z  D ru k a rn i  „Słowa. P o l s k ie g o '* wo L w o # ie  pod  z a rz ą d o m  Z. Hat >cińskie go.


